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Na zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.
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Posiedzenie w Sekcjach.
Praca wre!

Od wtorku przed wieczorem do 
południa w czwartek odbywały się 
obrady w sekcjach, Rtferaiy wy­
głaszane przez zaproszonych specja­
listów, oraz żywotne dyskusje w spra­
wach obchodzących ogół przyczyni­
ły się do przyjęcia praktycznych 
wniosków w sekcjach, a następnie 
po ustaleniu ich na wspólnym ze­
braniu przedstawicieli wszystkich 
komisji wnioski te mają być poda­
ne do uchwalenia na ogólnym ze­
braniu.

Trzebaby poświęcić całe dzieło 
na streszczenie choćby wszystkich 
referatów. Tak obszerna była ich 
treść, pociągająca ich forma. Dla 
ścisłości poprzestać musimy zaledwie 
na pobieżnym podaniu przebiegu 
obrad oraz przyjętych wniosków.

a) Sekcja stowarzyszeń religijnych.
Posiedzenia tej sekcji odbywały 

się w kościele garnizonowym, ponie­
waż w II gimnazjum męskim rozpo­
częto przed zjazdem poważny re­
mont wewnętrzny gmachu. Zmiana 
ta nastąpiła i z tego jeszcze wzglę­
du, że w ostatniej chwili bardzo 
wiele napływało zgłoszeń członków 
różnych stowarzyszeń religijnych 
i bractw. Wszystkie bractwa płoc­
kie przystroiły gustownie ściany 
świątyni, gdz.e miały odbywać się 
obrady, sztandarami i emblematami 
swymi. Widzieliśmy tam oznaki: 
Bractwa Najśw. Sakramentu, Różań­
ca św., Apostolstwa modlitwy, Stra­
ży Honorowej Serca Jezusowego, 
św. Franciszka, śwo Wincentego i 
Paulo, św. Barbary. Po środku wid­
niał wielki napis: MWiara i cnota 
podstawą Rzeczypospolitej*. Girlandy 
i chorągiewki papieskie zdobiły całe 
wnętrze wielkiej sali obrad.

W obradach brało udział od 500 
do 700 osób w rozmaitych termi­
nach dnia. Przewodniczył ks. kan. 
Figielski, asesorami byli przedstawi­
cieli* wszystkich rodzajów bractw 
w Płocku i w djecezji. Po refera­
tach, wyliczonych w Porządku obrad 
(p. .Ý niedzielny .Kurjara*), przyjęto 
następujące wnioski:
I wniosek dotyczący ogólnych zadań 

stowarzyszeń i bractw:
W celu obudzenia czynnego 

życia katolickiego, II Zjazd diece­
zjalny wyraża potrzebę założenia 
w każdej parafji lub zreorganizo­
wania jakiegoś stowarzyszenia re­
ligijnego czy bractwa.

Ustawy dotychczasowych bractw 
powinny być przejrzane i według 
ustawy normalnej poprawione oraz 
przesłane do zatwierdzenia przez 
Biskupa. O ile zaś Bractwo po­
trzebuje kanonicznego założenia 
winn ono być dokonane za zgodą 
miejscowego Biskupa.

1/—dotyczący Bractw Najświętszego 
^akrwneniu;

Zebrani uznają za wnkazane, 
aby w myśl kanonu 711 Kodeksu 
Prawa Kan. w każdej ■ aralii dą­
żono do założenia Bractwa Najśw. 
Sakramentu, a przynajmniej pod­
trzymania lub wznowienia stałej 

adoracji Najśw. Sakcamentu przy 
innych stowarzyszeniach ' religij­
nych. Tam zaś, gdzie niema do­
tąd żadnego Bractwa w par&fji, po­
starać się należy przedewszystkim 
o założenie Bractwa Najśw. Sa­
kramentu, według nowo zatwier­
dzonej Ustawy w diecezji płockiej.

III— tyczący się Apostolstwa modlitwy:
Gorącym jest życzeniem Zjaz­

du, aby do Apostolstwa modlitwy 
z dziełem poświęcenia rodzin ka­
żda paraf ja została agregowana, to 
jest przyłączona do Głównego 
Związku religijnego; aby dyrekto­
rzy miejscowi t. j. ks. Probosz­
czowie jhknajurorzyściej poświę­
cali Sercu Pana Jezusa swe para­
fie,—aby jaknajwięcej osób wpi­
sywało się do Apostolstwa; rodzi­
ny zaś przeprowadzały intronizację 
obrazu Serca Jezusowego.

IV— dotyczący Straży Honorowęj Serca
Jezusowego.

W celu rozszerzenia nabożeń­
stwa do Najśw. Serca Pana Jezu­
sa i ze względu na to, że w Płoc­
kiej diecezji niema dotychczas 
Bractw ku czci Serca Jezusowego, 
zebrani proszą księży probosz­
czów, aby

1) w pasterskiej troskliwości po­
starali się o kanoniczne zaprowa­
dzenie w swoich parafiach Bractw 
ku czci Boskiego Serca;

2) proszą Najdostojnieczegb Ar­
ey pasterza, aby wyznaczył spe­
cjalnego promotora diecozialnego 
do rozszerzenia czci Serca Jezuso­
wego w diecezji Płockiej.

V— tyczący się Towarzystw misyjnych.
Zjazd nasz, idąc za wolą Ojca 

św. wyrażo życzenie, aby w każ­
dej parafji starano się o populary­
zowanie, wprowadzanie i popiera­
nie trojakiego rodzaju stowarzy­
szeń misyjnych:

a) dla duchowieństwa, tak zwa­
nego związku kleru;

b) dla wszystkich i świeckich 
i duchownych oddziałów T-biwr 
Misyjnego.

c) stowarzyszenia »Dziecięctwa 
Jezusa* dla wykupu dzieci niewol­
ników od pogan.
Wniosek ten serdecznym prze­

mówieniem poparł ks. biskup Łu- 
komski, który na ton czas przybył 
na posiedzenie wraz z innymi księż­
mi Biskupami.
VI— dotyczący Bractw Różańcowych.

Z'azd wyraża uznanie dla 152 
Bractw Różańcowych i 60 innych 
w płockiej diecezji, które prze­
trwały ciężkie czasy stuletniej nie­
woli, oraz wzywa je do pogłębie­
nia .i rozszerzenia swej działalno­
ści za pomocą wszystkich dostęp­
nych środków, a mianowicie:

1) przez upewmenienie się co 
do prawdziwości kanonicznej erek­
cji Bractw Różańcowych,

2) przystosowanie brackich sta­
tutów, regulaminów i instytucji do 
do potrzeb czasów oraz normalnej 
ustawy diecezjalnej;

3) przez usiluy kolportaż od­
powiednich publikacji religijnych;

4) przez pociąganie do organi­
zacji-. inteligeucji katolickiej, przy­
najmniej w charakterze lektorów 
na zebraniach, referentów i innych 
honorowych pracowników.

VII—tyczący się działalności T^cjar- 
8iwa.

Kongres zwraca się do ks. pro­
boszczów, aby opiekowali się trze­
cim zakonem przyjmowali uroczyś­
cie członków i wprowadzali kano­
niczne Koła czyli braterstwa.

Zjazd zanosi przy tym prośbę, 
ażeby wykaz kanonicznie erygo­
wanych bractw i sto warzy ń reli­
gijnych zamieszczany był w kata­
logu djecezjalnym.

VIII. W sprawie Bodalicji Mariańskich 
Po wysłuchaniu ciekawego refe­

ratu przez sodalisa p. Popkowskiego
zebrani wyrażają życzenie, aby 
w diecezji naszej sprawa Bodalicji 
marjańskich była praktycznie roz­
wiązana narazić w ten sposób, zę­
by ustanowiona była przez władzę 
diecezjalną komisja do zakładania 
Sodalirji mariańskich.

IX. W spratuie Piw. Żywego Różańca.
Zważy wszy 1) że Unia Zvwego 

Różańca jest organizacją religijną, 
łatwą do zaprowadzeni i i prowa­
dzenia, 2) że cieszy się żywym 
uznaniem we wszystkich warstwach 
katolików, 3) że skupia w sobie 
w płockiej diecezji z górą 50 tys. 
członków.

Zjazd katolicki poleca powyż­
szą organizację pilnej uwadze i po­
parciu społeczeństwa.

X- tyczący się Dobroczynności Chrzęści- 
fańskiej i Konferencji św. Wincentego 

u Paulo.
Zjazd podaje projekt: 1) wszczę­

cia akcji w celu poparcia moralnie 
i materialnie istniejących w parafji 
czy diecezji katolickich dzieł miło­
sierdzia, jako to: ochrony, przytuł­
ki, szpitale i t. d. 2) Protestuje jed­
nocześnie przeciw tym stowarzy­
szeniom dobroczynnym niekato­
lickim, któro pod pretekstem miło­
sierdzia godzą w całość św. wiary 
naszej.

Zjazd natomiast zaleca organi­
zowanie w parafiach Konferencji 
św. Wincentego Á Paulo, zarówno 
męskich jak żeńskich.

Ciekawy był jeszcze ostatni w śro­
dę referat ks. Charkowskiego, który 
obszernie informował słuchaczów o za­
kusach różnych sekt i stowarzyszeń, 
rzekomo pobożnych z europejskich 
zamorskich krajów, jako to: bapty­
stów. metodystów, Zw. Chrześcijań­
skich młodzieży męskiej i żeńskie i 
(Y. M. C. A. i Y. W. O. A.), bada­
czy Pisma św. i innych.

Za praktyczny wniosek uznano 
uchwalony przy poprzednim referacie 
pod Ns 2.

Dalsze obrady w Sekcji.
W czwartek po wznowieniu ob­

rad o g. 9-ej ks. kan. Modzelewski 
poświęcił najprzód uwagę Bractwu 
św. Barbary, które przyczyniło się 
niemało do rozbudzenia ducha kato­
lickiego wśród pracujących ua Wi­
śle i ich rodzin. Bractwo to opiera­
jąc się na praktycznej w swoim cza­
sie ustawie, rozwijało się żywotnie.

Przy tej sposobności przewodni­
czący zaznaczył, <ż w programie ob­
rad uwzględnione były tylko te sto­
warzyszenia. które dotyczą całej die­
cezji, dlatego nie było na porządku 
Bractwa św. Barbary w Płocku, lecz 
pożytek jego wszyscy uznają.

Dłuższą rozprawę poświęcono 
sprawie konfederacji stowarzyszeń 
w diecezji.

ZE WZGLĘDU NA ODJAZD 
UCZESTNIKÓW ZJAZDU

STATKI 
iß WRSMÖN 
wychodzą dziś wieczorem og. Sl/2 

i o godzinie 9-ej 
Uczestnicy Zjazdu korzystają z ulg. VVVVV?VVVVVFVV

Wniosek XI
Po referacie Ks. Krajewskiego albo 

zespoleniu wszystkich stowarzyszeń 
religijnych, przyjęto następujący:

Biorąc pod uwagę: 1) że dje­
cezji płoesiej katolicy zorganizo­
wali około 2.000 stowarzyszeń ka­
tolickich—religijnych, kulturalnych 
i ekonomicznych, 2) że olbrzymie 
są przestrzenie diecezji i różnorakie 
cele tych organizacji oraz sposoby 
działania, 3) że brakuje tym orga­
nizacjom odpowiedniej centrali,

II Zjizd katolicki stwierdza, że 
potrzebnym jest stworzenie w dje­
cezji organizacji naczelne, regulu­
jącej i nadzorczej.

Zjazd uznaje za wskazane przy­
stąpienie do organizowania Konfe­
deracji Stowarzyszeń katolick' oh 
w diecezji płockiej.—Organizowa­
nie „Kofederacji“ Zjazd poleca spe­
cjalnej komisji przy Komitecie Die­
cezjalnym.

Jako wniosek przejściowy uchwa­
lono 1) rozesłać projekt konfede­
racji do wszystkich parafji, 2) urzą­
dzić zebrania dekanalne dla wy­
boru delegatów dekanalnyob, wre­
szcie urządzić w Płocku specjalny 
ąjazd organizacyjny konfederacji 
diecezjalnej.
Z ogólnych wniosków praktycz­

nych przyjęto następujące:
Wnioseit XII.

Wychodząc z zasady, że religja 
Chrystusowa jest podstawą życia 
prywatnego i publicznego w Pol­
sce, Zjazd wnosi, aby w każ­
dym urzędzie państwowym i sa­
morządowym, podobnie jak w są-, 
dach i szkołach, umieszczany był 
symbol chrześcijański, t. j. krzyż 
lub obraz Matki B. Częstochow­
skiej, jako Królowej Polski.
Na wniosek Zarządu Tow. bibljo- 

tek parafjalnych, przyjęto wniosek 
podobnie jak i w innych sekcjach.

TVî?io.?t?Æ XIII.
.Mając na względzie doniosłe 

znaczenie dobrych bibljotek po 
wsiach i miasteczkach i uznając 
nieodzowną ich potrzebę dla spra­
wy podniesienia oświaty powszech­
nej i wychowania narodowego, ze­
brani na II-gim Zjeśdzie w Płocku 
w d. 4, 5, 6 lipca 1922 r. wyrażają 
zdanie, że obowiązkiem każdego 
prawego Polaka w dobie obecnej 
jest jak najeży uniejsze popieranie 
istniejących bibljotek po wsiach 
i paradach i ’ak najgorętsze za­
chęcanie i współdziałanie w orga­
nizowaniu bibljotek i szytelni lu* 
do wy eh w tych miejscowościach, 
w których ich dotąd niema“.
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Wreszcie na wniosek delegata od 
stowarzyszeń z Przasnysza uchwało* 
no poprzeć materjalnie starania 00. 
Jezuitów, którzy zamierzają osiąść 
przy kościele złączonym z życiem św. 
Stanisława Kostki.

b) Sakcja społaczno-wychowawcza.
Dnia 4 b. m. o godz. 6-ej wiecz. 

w dużej sali Hotelu Warszawskiego 
zebrało się z górą 250 delegatów. 
Obrady zagaił p. sędzia Rokitnicki, 
zaznaczając w krótkich słowach, że 
w okresie ucisku i niewoli mimo 
nad wyraz trudnych warunków wal­
czyliśmy o najwyższe ideałyj i war­
tości narodowe, by zachować nieska­
żoną duszę narodu i krzewić miłość 
Ojczyzny. Warunki, wśród których 
znaleźliśmy się obecnie w wolnej 
i niepodległej Polsce, są zgoła inne, 
inne więc stawiają nam postulaty, 
i innych domagają się ludzi, ludzi 
pracy twórczej i obowiązku spo­
łecznego. Zebranie ma zastanowić 
się nad doniosłym zagadnieniem wy­
chowanie nowego pokolenia i, uzgod- 
n-wszy swe poglądy, wypracować 
wspólnie wytyczne linje postępowa­
nia.

Z kolei przystąpiono do wyboru 
prezydjum sekcji i wybrano jedno­
głośnie: przewodniczącym obrad dyr. 
Augustyana P., zastępcą: p. mece­
nasa Kozielskiego, asesorów: dyr. 
Dąbrowskiego, dyr. Stamma, p. Bo­
gackiego i p. prokuratoro wą Gut­
kowską; na sekretarzy powołano: p. 
E. Ładno i p. Detrównę.

Przewodniczący, otwierając ob­
rady, zaproponował porządek ich 
obrad, który przyjęto, poczem posie­
dzenie zamknięto.

Nazajutrz t. j. d. 5 b. m. o godz. 
9 rano — sala wypełnił» się po brze­
gi. P. Lucjan Zarzecki, prof. Insty­
tutu Pedagogicznego w Warszawie 
wygłosił na temat:' „Na czym polega 
wychowanie narodowe“ głęboki w swei 
treści i sięgający do podstaw naro­
dowego wychowania, referat, ujmu­
jąc swe wywody w szereg krótkich 
wskazań i postulatów.

Następnie p. Jędrzejewski Kle­
mens wygłosił referat na temat.* „Re- 
ligja jako czynnik wychowania“, 
podkreślając potrzebę i konieczność 
oparcia wychowania na zasadach re­
ligijnych i uczynienia z nich głów­
nych motorów wychowania moral­
nego. Dyskusja bardzo ożywiona u- 
wypukliła jeszcze więcej tę potrzebę, 
krystalizując swe poglądy w szeregu 
rezolucji.

O godz. 3 po południu wygłoszo­
ny został referat dyr. Augustyana P. 
na temat: „Rola czynników społecz­
nych w wychowaniu“ — Referat 
poruszył cały szereg zagadnień nie­
słychanie aktualny ch w zakresie wy­
chowania rodzinnego i szkolnego, 
wskazując na konieczną potrzebę 
harmonijnego współdziałania w wiel- 
kiej pracy odrodzenia społeczeństwa 
wszystkich czynników społecznych, 
społeczeństwa całego nie tyle przez 
naukę, nakazy, ile przez osobisty 

przykład wychowawców, — oraz pod­
kreślając doniosłe znaczenie insty­
tucji kulturalno-oświatowych i spo­
łecznych w urabianiu i wychowywa­
niu pokolenia starszego. Referat ten, 
jak i poprzednie, był punktem wyjś­
cia ożywionej wymiany zdań i po­
glądów, która przyczyniła się w du­
żej mierze do wyświetlenia wielu 
zagadnień i zjawisk życia społecz­
nego, a równocześnie dała dosadną 
odprawę niektórym jednostkom, sta­
rającym się bardzo nieudolnie zmą­
cić harmonijny tok obrad z pewnych 
partji politycznych, wrogo usposo­
bionych do wszystkich poczynań 
o charakterze katolickim.

Ze spraw dziś bardzo aktualnych 
poruszono między innymi doniosłe 
znaczenie Kościoła jako czynnika spo­
łecznego, postulat szkoły wyznanio­
wej, nierozerwalności małżeństwa 
jako warunek istnienia moralnie zdro­
wej rodziny, tej komórki organizmu 
narodowego.

Obrady ukończono około godz. 6. 
Dalszy ciąg we czwartek 6 lipca 
o godz 9 rano.

Rezolucje środowe tej sekcji brzmią:
Wniosek 1.

Zjazd katolicki uważa, że re- 
ligja jest podstawowym czynnikiem 

. wychowawczym i powinna być 
fundamentem nauczania i wycho­
wania w*e. wszystkich uczelniach.

Wniosek 2.
Zjazd uważa, że rozwijanie uczuć 

religijnych młodzieży uależy do 
naczelnych zadań narodowego wy­
chowania. Szkoła nie może być 
obojętną wobec tej sprawy, nie 
może naśladować w tym wzglę­
dzie wzorów obcych.

Wniosek 3.
Zjazd uważa, że popularyzowa­

nie zasad wychowania narodowe­
go, opartych na podstawach chrześ­
cijańskich oraz powszechności obo­
wiązku wychowawczego na tle 
tych zasad, jest ze wszechmiar 
pożądane i niezbędne.

Wniosek 4.
Zjazd sądzi, że tylko zgodne 

współdziałanie kościoła, państwa 
i wszelkich rodzajów inicjatywy pry­
watnej może zapewnić należyte 
podstawy wychowaniu narodowe­
mu oraz odpowiedni jego rozwój.

Wniosek 5.
II Zjazd Katolicki uważa, że:

1) warunkiem i głównym środkiem 
odrodzenia narodowego jest wy­
chowanie młodego pokolenia, opar­
te o zasady religime i zostające' 
w ścisłym związku z naszą tra­
dycją narodową,
2) wszystkie czynniki społeczne 
wychowania, jak rodzina, szkoła, 
instytucje i organizacje społeczne, 
uświadomiwszy sobie swoją donio­
słą rolę w wielkim dziele wycho­
wania winny działać wspólnie 
i zgodnie, stwarzając odpowiednią 
atmosferę i dając na samych sobie 

wzór do naśladowania dla tych, 
których mamy wychować na do­
brych obywateli-polaków,
3) należy wytworzyć silną opinję 
społeczną, pod sąd której, jako su­
mienia narodowego, stawiane były 
by wszystkie sprawy i zagadnienia, 
z wychowaniem młodego pokole­
nia związane.

Wniosek 6.
Zjazd sądzi, że naśladownictwo 

nie może dać należytego funda­
mentu wychowaniu narodowemu, 
wobec czego uważa za wskazane 
oparcie się na tradycji narodowej, 
sumienia i myśli polskiej oraz na- 
leżytem badaniu właściwości dziec­
ka polskiego.

Wniosek 7.
Oceniając należycie wartość 

dobrej kultury umysłowej, Zjazd 
uważa jednakże, że przeładowane 
programy nie dają należytej kultury 
umysłowej, a przedewszystkim szko­
dzą należytemu kształceniu woli, 
charakteru i cnót obywatelskich.

Wniosek 8.
Zjazd sądzi, że szersze uwzględ­

nienie zastosowań praktycznych 
nauki oraz sprawności ręcznych 
i praktycznych wogóle na wszyst­
kich stopniach nauczania jest po­
żądane i potrzebne.

Wniosek 9.
Zjazd sądzi, że zjednoczenie 

i sharmonizowanie zespołów wy­
chowawczych w szkołach przez 
staranny dobór sił wychowawczych 
jest niezbędny dla należytej i głęb­
szej kultury miłości Ojczyzny i cnót 
obywatelskich.

Wniosek 10.
Wniosek p. S. Kaczorowskiego, 

przedstawiciela Stów, młodzieży aka­
demickiej „Odrodzenie“:

Zebrani na II Zjeździe Katolic­
kim w Płocku w d. 4, 5, 6 lipca r.b. 
wyrażają przekonanie, że działal­
ność każdej instytucji kulturalno- 
oświatowej i wychowawcze! iść 
winna w kierunku opracowania 
i wyrobienia opartego na założe­
nia chrystjanizmu a konkretnego 
programu chrześcijańskiej myśli 
narodowej i socjalnej oraz uświa­
damiania w tym kierunku szer­
szych warstw społeczeństwa.

Frwbieg obrad w innych sekcjach 
podamy w jednym z najbl ższ^ch J\?N?

Zakończania Zjazdu.
O g. 3-ej odbywają się znowu 

obrady plenarne na których wygło­
szono stosowne referaty i przyjęto 
wnioski uchwalone, na sekcjach.

Pochód uroczysty.
Po zakończeniu obrad wyruszy 

pochód uroczysty do Katedry, gdzie 
kazanie korikluzyjne wygłosi J. E. ks. 
biskup A. Szelążek, sufragan płocki.

Wywczasy płockie.

Ma lima
» M dolo Zjazdu KaiolM.

(K. B. M.). Słusznie nazwano wie­
czór muzyczny w teatrze miejskim 
w drugim dmu tegorocznego Zjazdu 
Katolickiego „Akademją*.

Była to „Akademja” w całym te­
go słowa znaczeniu.,

Rozpoczęły ją dwie części (pierw­
sza i trzecia) arcydzieła ks. Perosie- 
go z oratorjum „Męka Pańska“.

Ponieważ pisaliśmy już w swoim 
czasie o wykonaniu tego oratorjum 
przez chóry czerwińskie, zorganizo­
wane przez ks. kan. Grubersjiiego, 
więc na tym miejscu podkreślamy 
jedynie pogłębienie interpretacji.

Prażenie wykonania „Męki Pań­
skiej“ było olbrzymie. Widzieliśmy 
w wielu oczach słuchaczów łzy. Wie­
lu pobiegło za kulisy dziękować ks. 
Grub'orskiemu i śpiewakom za prze­
piękne i wzniosłe chwile nastroju 
prawdziwie artystycznego.

Z kolei bardzo kunsztownie, a z du­
żym uczuciem wygłosił trzy deklama­

cje art. dram. p. Zajączkowski. Jest 
to odtwórca szczery w wyrazie i bar­
dzo umiejętnie władający głosem o nie­
skalanej dykcji. Specjalnie mile i po­
rywająco wypadła deklamacja z fran­
cuskiego ,,o licytacji krzyża“ 
i melodeklamacia „Żołnierz* Na­
poleoński“ z ilustracją muzyczną 
ks. kan. Grabarskiego.

Z kolei na scenie zjawiły się po­
nownie chóry czerwińskie.

Podkreślić należy, że chóry te mo­
gą być wzorem dla amatorów, jak 
sztukę traktować należy. Chór to 
mieszany, złożony z osób różnych 
sfer, chór ludowy, ale jego znalezie­
nie się na scenie, jego skupienie, je­
go uwaga na pałeczkę dyrygenta wy- 
równowują głosowe usterki.

Jako soliści występują: (baryton) 
p. Fr. Bu lak, organista z Nasielski, 
wychowanieo w śpiewie ks. Gruber- 
skiego i uczeń prof. Grąmbczewskie- 
go, rozporządzający bardzo miłym, 
silnym i uczuciowym głosem oras 
(bas) p. Wróbel z Warszawy.

Chór śpiewa kantatę „Synkowie 
men'1 napisaną przez ks. E. Gruber- 
skiego do słów przedwcześnie zmar­
łego Jerzego Żuławskiego.

Muzyka ks. Grabarskiego jest mu­
zyką noszącą aechy skończoności 

i sumiennego opracowania przy wiel­
kim talencie. Doprawdy szkoda, że 
kompozytor tej miary nie działa na. 
terenie szerszym, w Warszawce lub 
jednej z innych stolic kraju.

W muzyce jego znać wpływy innych 
mistrzów ale to mistrzów, najlepszych 
i jakaż swoista i inna zupełnie inter­
pretacja i stylizacja motywów.

Ta odrębność odczuwania i potym 
zaklęcia w tony, molodji które dusza 
kompozytom śpiewa — to prawdziwy 
„lwi pazur“.

Uwidoczniło się to zaiówno w kan­
tacie „Synkowie moi“, iak i w kan­
tacie (w drugiej części) „Pogrzeb 
Kościuszki“.

Następnym punktem wieczoru był 
występ orkiestry 4 pułku strzelców 
konnych pod batutą por. Waltera.

Wybornie zgrana, wprost zmecha­
nizowana w jedną całość orkiestra 
odtworzyła nieśmiertelne dzieło Snp- 
pego „Wieśniak i Poeta“. Celowali 
zwłaszcza korneciści!

Wrażenie było potężne. To też 
trudy wykonawców i dyrygentów 
wynagrodziły rzęsiste brawa.

Po przerwie znowu chór czerwiń­
ski wykonał kantatę pod tyt. „Po­
grzeb Kościuszki* do słów Kornela 
Ujejskiego.

0 zaufanie Na linii
32Z Posletzeüie Sejmu PohHeoo.

WARSZAWA, d.6.7.(Tel. wl. 
„Kur. Pt“). Na wczorajszym 
posiedzeniu Sejmu Polskiego pre­
zydent ministrów p. Artur Śli­
wiński wygłosił dłuższe exsposeé 
wyszczególniając zamierzony pro­
gram nowego rządu.

Po exposee zaczęła się dys­
kusja nad sprawą utworzenia 
nowego rządu.

Pos. Woźnicki („Wyzwo­
lenie”) opowiada się przeciwko 
natychmiastowej dyskusji, a za 
jej odłożeniem.

Pos. G1 ą b i ń s k i domaga 
się natychmiastowego rozpoczę­
cia debat. Wniosek posła Głą- 
binskiego przyjęto.

Pos. G ł ą b i ń s k i wypowia­
da się przeciwko rządowi p. 
Śliwińskiego.

Pos. Daszyński wypo­
wiada się za tym rządem.

Pos. Dubanowicz prze­
ciwko rządowi.

Pos. Okoń — za rządem.
Pos. Hr. Baworowski 

(Klub pracy Konstytuc.), chcąc 
zlikwidować jaknaiprędzej prze­
silenie, rząd p. Śliwińskiego 
akceptuje.

Pos. Skulski — przeciw­
ko rządowi.

Pos. Woźnicki — za rzą­
dem.

Pos. Matakiewicz niema 
zaufania do rządu.

Pos. Tomaszewski — 
(Chrz. Dem.) zaufania odmawia.

Pos. Witos przypomina, źe 
był wniosek o odroczenie posie­
dzenia i przerwanie dyskusji. 

Marszałek odracza po­
siedzenie na 5 minut i konferuje 
z przedstawicielami klubów.

Po przerwie postanowiono 
odroczyć dyskuję do dzisiaj.

Dzisiaj zatem odbędzie się 
głosowanie nad votum zaufa­
nia dla nowego rządu.

Horoskopy.
WARSZAWA, d. 5.7. (Tel. 

wl. „Kurj. Pł,a). Nasz korespon­
dent sejmowy donosi, że sądząc 
z wczorajszych deklaracji klu­
bów, nowy rząd może liczyć na 
większość około 3 głosów.

Pamiętam jak prsed laty dekla­
mował ten utwór po całej Małopulsce 
ś. p. Konopka artysta dramatyczny, 
objeżdżając wszystkie miasta, wsie, 
dwory i osady, występując we wszyst­
kich szkołach i gdzie tylko mógł.

Można było go słuchać nie wiem 
wiele razy. Ale bezwarunkowo silniej 
działa utwór muzyczny ks. kan. Gra­
barskiego. Jest to potężny utwór 
dzieła prawdziwego talentu i go­
rących uczuć patriotycznych, odpo­
wiednio patetyczne do treści i spo­
sobu pisarskiego Kornela Ujejskiego 
potraktowany.

Po krótkiej przerwie wykonano 
na zakończenie inny utwór, już nie 
polski ks. kanonika z Czerwińska — 
„Domino salvám fac“. Jest to utwór 
światowy, pieśń religijna, potężny 
chorał, który przetrwa wieki. O wa­
lorach jego trudno mówić, można go 
tylko podziwiać!

Połączonymi chórarr czerwińskim, 
płockim i orkiestrą dyrygowali ks. 
Antoniak i por. Walter.

Po pierw. t<nj części publiczność zgo­
towała kompozytorom serdeczną a mi­
łą owację!

Ale dla całego Płocka, naprawdę, 
wieczór ten pozostanie na długo 
w żywej pamięci.
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Nadeszły już losy do III klasy 5-ej P. P. L K. i są do nabycia w Kolekcie „Kurjera Płockiego“.

TELEGRAMY.
Z całego świata.

Y przededniu nowych vnik w Azji 
Mniejszej.

PARYŻ (Polp.) Paryskie koła rzą­
dowe otrzymały z Konstantynopola wia­
domość, że greckie ministerstwo wojny 
rozpoczęło cały szereg przygotowań, 
mających na celu prowadzenie nadal 
walki w Azji Mniejszej. Według tyeh 
wiadomości, nadeszły 28-go czerwca do 
Pärehi dwa angielskie statki z bronią 
i amunicją dla greckiej armji. Rozpo­
częła się na nowo mobilizacja podofi­
cerów wszystkich roczników.

BUKARESZT (Polp.). Konstantyno- 
polski „Bosfor“ donosi: na linji. zajmo­
wanej przez grecką armję w Azji Mniej­
szej rozpoczął się ruch. Ze Smyrny 
i innych punktów tyłowych oddziały są 
wysyłane na front: w związku z tym 
rozpoczął się ruch i po stronie turec­
kiej. W Smyrnie, a po części i w Kon­
stantynopolu twierdzą, že w najbliższym 
czasie rozpocznie się nowy okres walk 
grecko-tureckich, które będą miały de- 
cydujące wyniki.

Vvesja wschodnia.
RZYM, d. 5.7. (Pat.-Havas). Prze­

widywany jest zjazd Ministrów spraw 
Zagranicznych Francji, Azglji i Włoch 
w kwestji wschodniej. Jako miejsce 
2jadu usalouo Genuę.

Upadek Lloyd Georue’a.
LONDYN (Polp.) W niedzielę 2 go 

iipca wydane zostało urzędowe zaprze­
czenie wiadomości, podane prz^z niektó­
re dzienniki, jakoby Lloyd George wy­
stosował do króla list z prośbą o dy­
misję.

LONDYN (Polp.) Na zebraniu klu­
bu obserwatystów w dniu l ym lipca 
uchwalono domagać się usunięcia Lloyd 
Georgea.

LONDYN (Polp ) „Daily Mall“ twier­
dzi. že Lloyd George ustąpi jeszczo 
w lip cu.

Rozbrojenie w Japonjl.
TOKIO, dn. 2.7. (Pat,-Havas). Sto­

sownie do projektu Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, zaakceptowanego przez 
-mdę Ministrów, wszystkie siły zbrojne 
Japonji zredukowane być mają do 58 
tyś. ludzi.

Sprawa rozbrojenia.
PARY.Z 5.7 (Pat—Ha vas). Tym­

czasowa Komisja Rady Ligi Narodów 
do sprawy rozbrój eń praco jo w dal­
szym ciągu. Lord Robert Cecil zgło­
sił pięć rezolucji rozbrojeniowych.

Konfartfleja Haska.
HAGA, 5.7 (Pat H‘vas). Odby­

wa się dalsza dyskusja z Litwino­
wem. Przyjęcie deklaracji w spra­
wie własności prywatnej odłożono na 
później. Podkomi ja dla spraw mie­
nia prywatnego odrzuciła treść kwe- 
stjonnrjusza rosy is ki ego w tej spra­
wie. Litwinow ar po wiedział ogłosze­
nie doniosłego dokumentu w kwe­
stji przedsiębiorstw pry watnyeh w róż­
nych gałęziach przemysłu.

Wokół spraw polskich.
Yynriana depesz.

WARSZAWA., 5.7 (Pat). Mini­
mer Spraw Zagranicznych p. Naru- 
1uwieź wysłał depeszę do prezyden­
ta republiki francuskiej z zapewnie- 
njami o utrzymaniu sojuszu z Fran­
cją i zacieśnieniu węzłów przyjaźni. 
* rezydent PoincaPe przyjmując za- 
w,adomienie o objęciu przez p. Na- 
rutowiCga urzędu Ministra Spraw Za- 
8ranic«nych, zapewnia, że będzie 
szczęśliwym z współpracy z p. Na­
rutowiczem.

■ynlk procesu urzędników P.U.Z.l P U, 
we Lwowie.

s LWÓW, d. 5.7. (Pat.) Dziś ogło- 
®ono wyrok w sprawie nadężyć 

Popełnionych w miejscowym P U.
A. P.-ie. Skazani zostali Wł&dy- 

aw Miodowicz na 3 lata ciężkiego 

więzienia obostrzonego karą w od­
dzielnej celi i miljon marek grzywny, 
a w razie nieuiszczenia jeszcze do­
datkowymi trzema miesiącami wię­
zienia, Edward Nowak — na 3 mie­
siące aresztu i 100.000 marek grzyw­
ny, Konstanty Rubel na rok więzie­
nia obostrzonego celą, Stanisław 
Komserda na półtora roku więzienia 
obostrzonego celą, B. Jonasz — na 
rok aresztu i L*on Wendel na 8 mie­
sięcy aresztu.

Krwawa niedziela w Wllnle-
WILNO, (Tel. wł.). Przed kilku 

dniami przyjechał do Wilna p. Jaxa- 
Chamiec, celem wygłoszenia paru od­
czytów, organizowanych przez T-wo 
„Rozwój“, a poświęconych sprawie 
żydowskiej. Pierwsze dwa odczyty, 
we czwartek i piątek ub. tygodnia 
odbyły się we wzorowym porządkn, 
bez jakichkolwiek przeszkód ze stro­
ny władz miejscowych. Dopiero w so­
botę — jak utrzymują w Wilnie, na 
wieść o utworzeniu się rządu p. Śli­
wińskiego—nastąpił nagły zwrot. Mia­
nowicie starosta grodzki, p. Wimbor, 
zakazał odczytu sobotniego. W sku­
tek interwencji obywateli wileńskich, 
którzy przedstawiali p. staroście, że 
ludność o odczycie jest powiadomio­
na, plakaty rozlepione, że może to 

k wywołać Ogólne wzburzenie i prosili, 
by nie stawiał przeszkód odczytowi, 
zapowiedzianemu na niedzielę, p. sta­
rosta obiecał dać odpowiedź w nie­
dzielę o 11 rano, a więc na godzinę 
przed rozpoczęciem odczytu. Istotnie 
w niedzielę rano p. starosta odpo­
wiedział, że na odbycie odczytu po­
zwolić me może.

Przed Salą Miejską, gdzie miało 
się odbyć zebranie, ustawiono oddział 
policji. Tymczasem zaczęła się zbie­
rać ludność, o odwołaniu odczytu nic 
nie wiedząca. Zaznaczyć należy, że 
wpobiiżu znajduje się kościół św. 
Kazimierza i obok lokal Ligi . Robot­
niczej, gdzie co niedziela po mszy 
św. odbywają się pogadanki. Część 
tłumu zebranego udała się do Ligi. 
Zaczęły się podnosić okrzyki, z żąda­
niem otworzenia Sali Miejskiej. Pre­
zes L’gi, p. Obst i ks. rektor św. Ka­
zimierza uspokoili wzburzoną lud­
ność zapewnieniem, że odczyt nie 
odbędzie się teraz skutkiem jakiegoś 
nieporozumienia, ale odbędzie się 
za dni parę, poczym tłum spokojnie 
się rozszedł. Tymczasem rozeszła się 
wieść, że zebranych na ulicy przed 
Salą Miejską, Bogu ducha winnych 
policja zaczęła aresztować. Wówczas 
prezes „Rozwoju“ dr. Wińcza i p. 
Obst udali się do starosty z prośbą 
o zwolnienie aresztowanych. P. 
Wimbor po porozumieniu &ię z ko­
mendantom policji odpowiedział, że 
aresztowanych jest tylko dwóch i 
każę ich natychmiast, uwolnić.

Po południu o g. 5-ej — jak opo­
wiadał naszemu korespondentowi je­
den z naocznych świadków, o. Jezu­
ita — począł się lud gromadzić, jak 
zwykle w niedzielę na nieszpory, 
przed kościołem św. Kazimierza. Po­
licja konna, dyżurująca przed wej­
ściem do Sali Miejskiej, przypuszcza­
jąc widocznie, że to nowe zbiego­
wisko, przypuściła do tłumu szarżę 
i w rozpędzie kilku policjantów wje­
chało konno w podwoje kościelne. 
Oburzony tłum, zaatakowany bez naj- 
mn^j&zego po wodu, widząc z nieważe- 
nie świątyni, wszczął głośne prote­
sty. Co się dalej stało, niewiadomo. 
Powstał tumult niebywały, z policji 
padly w tłum strzały. Jednego z lu­
du zabito na miejscu (kula przeszła 
przez czaszkę ztyłu i wyszła okiem), 
drugiego ciężko raniono. Pozatym 
jeden starzec (dwu synów stracił 
w obronie Wilna) został stratowany 
przez konie, jeden robotnik iest ran­
ny w nogę, drugi w rękę. Tak więc 
owocem tej nieoględr'f j szarży jest 
jeden zabity i 4-ch rannych.

Wkrótce na miejsce zajścia udali 
się Delegat Rządu i prokurator, prsed- 
tym już prsybył gen. Konarzewski. 
Wzburzenie w mieście olbrzymie. 
Przed kościołem św. Kazimierza za- 

gromadzić się tłumy. Poczęły 
kursować niebezpieczne pogłoski.

A więc, że odczyt odwołano na żą­
danie miejscowej gazety żargonowej 
„Der Tog“, że policj i była pijana, 
że ją spili żydzi. Przypominano, że 
w tym samym kościele św. Kazimie­
rz,. podobne działy się sceny za cza­
sów bolszewickich, gdy komisarze 
aresztowali ówczesnego rektora ko­
ścioła, ks. Mackermana i t. p.

Opinja wileńska przypisuje to 
wszystko nowemu prądowi, jaki po­
wiał z chwilą, gdy p. Śliwiński za­
siadł w pałacu namiestnikowskim 
w Warszawie.

Uspokojenie v Wilnie.
WILNO, d. 5.7. (Pat.). Ukazała się 

odezwa podpisana przez U.P.N. ; P.S.D., 
P.S.Ł. (Piast), Zwłązek Rad Ludowych 
P. S. L. (Wyzwolenie). Odezwa potę- 
pit gwałty i ekscesy niedzielne, które, 
zdaniem jej, wynikły na tld partyjnych 
lub osobistych animozji. Odezwa na­
wołuje do ujawnienia nazwisk eksce- 
sowiczów.

Historyczny dokument.
KATOWICE, d. 3 7. (Pat.) Przy 

przejęciu w dniu dzisiejszym przez wła­
dze polskie ostatniej strefy obszaru 
plebiscytowego po stronie polskiej, t. j. 
powiatu Rybnickiego, części powiatu 
Raciborskiego oraz połudoiowo-wsehod- 
niego skrawka powiatu Gliwickiego 
podpisany został w Rybniku przez człon­
ków Komisji Międzysojuszniczej i wo­
jewodę Rymera historyczny dokument

który w tłomaczeniu na język polski 
brzmi następująco:

(.Protokół w przedmiocie oddania 
przez Międzysojuszniczą Komisję Rzą­
dzącą i Plebiscytową na G. Śląsku ob­
szaru przyznanego Polsce w wykonaniu 
Traktatu Wersalskiego z dnia 28-go 
czerwca 1919 r.

W wykonaniu art. 88-go ankes li­
tera S. 6 traktatu pokojowego między 
mocarstwami sprzymiorzonemi i stówa- 
rzyszonemi a Niemcami, podpisanego 
w Mersalu dnia 28 czerwca 1919 r. 
oraz rozdziała 5-go umowy, dotyczącej 
oddania przez Międzysojuszniczą Ko­
misję Rządzącą i Plebiscytową odnoś­
nych obszarów, przyznanych Niemcom 
i Polsce, a podpisanej w Opolu dnia 
16 czerwca 1922 r., Komisja Rządząca 
i Plebiscytowa na G. Śląsku, składają­
ca się z gen. Leronďa przewodniczą­
cego i przedstawiciela Francji, gen. 
A. Demarinis Stendardo di Rieigliano, 
przedstawiciela Włoch i gen. Sir. Wi­
liama Henekera zastępującego przed­
stawiciela Wielkiej Brytapji, oddaj o na 
mocy niniejszego dokumentu rządowi 
polskiemu, reprezentowanemu przez p. 
Józefa Rymera, wojewodę śląskiego, 
część obszaru górnośląskiego, przyzna­
nego Polsce na podstawie decyzji mo­
carstw sprzymierzonych z dnia 20-go 
października 1921 r.

Sporządzono w dwóch egzemplarzach 
w Opolu dnia 3 lipca 1922 r. Nastę­
pują podpisy członków Komisji Między­
sojuszniczej i wojewody Rymera.

Kronika Płocka.
LIPIEC

PUTEK.

■ŒLEF1MRZYK.
Piątek. Pulcherji p.

Im. sł. Krasnoredy 
Sobota. Elżbiety kr.

Im. sł. Chwalimira

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Przepowiednie Meteorologiczne 
wediug danych ttalyttycatych t lai ottatnich,

Od 1 — 12 dni pogodne, od 12—20 desz­
cze przy ciepłym wietrze, od 20 do końca 
miesiąca upały.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisłę.
Kra\ów 4.7 -232 ubyło 6 ctm.
Zawichost 5.7 + 120 przyb. 7 cm.
Płock 6.7 + 49 prsyb. 6 era.

San.
Przemyśl 4.7 -101 ubyło 38 cm

Dunajce, 
N. Sącs 4.7 + 103 ubyło 5 cm.

Bug.
Wyszków 3.7 - 21 przyb. 2 cm.

= Dzień powrotu Górnego Śląska 
do Polski. Centralny Komitet Górno­
śląski wkrótce urząd «a dzień powro­
tu Górnego Śląska do Polski. Pro­
gram w stolicy przedstawia się nastę­
pująco: r&no odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo w katedrze, w fetor era 
wezmą, udział p. Naczelnik Państwa, 
Seira, Rząd, wojsko, przedstawiciele 
państw obcych oraz liczne związki 
i korporacje. Po mszy uformowany 
będzie pochód. Na czele pochcdu 
będą weterani z 1863-0 roku, Naczel­
ni Państwa, Sejm, Rząd, przedsta­
wiciele państw obcych, następnie se­
naty wyższych uczelni. W pocho­
dzie brać będzie udział banderja kon­
na, która liczyć będzie kilka tysięcy 
uczestników. Dalei podążać będą cy­
kliści, Sokoli, Strzelcy, policja i woj­
sko. Pochód uda się na plac Saski, 
gdzie odbędzie się dekoracja byłych 
powstańców śląskich krzyżami oraz 
wręczenie sztandaru oferowanego po­
wstańcom. W dniu obchodu sprze­
dawane będą nalepki na okna po 100, 
500 i 1000 mk. Komitet obchodu 
zwrócił się do zarządów miast i sa­
morządów powiatowych z prośbą o zor­
ganizowanie podobnych obchodów. 
Dochody z kwesty przeznaczone bę- 

Z Warszawy.
(.*) Proces Dąbah. W drugim dniu 

po odozytauiu aktu oskarżenia, prze­
wodniczący zapytał oskarżonego czy 
przyznaje się do winy.

Dąbal: Panie przewodniczący! 
Ja do winy się nie poczuwam. 
Pragnę złożyć szcr«gółowe wyjaśnie­
nie.

Przewodniczący. Dobrze... Nieco 
później. (Do komornika) : Proszę za­
wezwać świadków 1

(Wchodzą świadkowie z marszał­
kiem Sejmu na czele. Dąual wstajc 
i usiłuje rozmówić się z niektórymi 
świadkami. Przewodniczący robi Dą- 
balowi uwagę. Dąbal dość brutalni b 
pi otestu je).

dą na sierociniec dla powstańców oraz 
inne humanitarne cele.

= 0 ochronie lokatorów. „Słowo 
Kujawskie” pisze: Donoszą nem z kół 
lokatorów, że niektórzy właściciele 
nie czekają prawomocnej zmiany 
ustawy o ochronie lokatorów, pod­
wyższając samowolnie komorne 20 do 
60 krotnie i wypowiadają mieszkania 
bezpruwnie. Postępowanie takie nie 
jest uprawnione i niepotrzebnie wy­
wołuje pomiędzy interesowanymi stro­
nami nieuniknione w takich razach 
koszta sądowe. Zaznaczamy, że w 
sprawie tej dotychczas władze mia­
rodajne nie powzięły żadnej decyzji.

I w Płocku dzieje się nie inaczej.
= Koncert iRatholda odbędzie się 

dziś w czwartek w sad teatru miej­
skiego. Będzie to wyborny przegląd 
najnowszych pieśni i piosenek sto­
łecznych.

Oprócz głównego koncertu wy­
stępują jeszcze p. Lawiński i jako 
akompanjator dyrek. Pabisiewicî.

Koncert zapowiada się interesu­
jąco !

Bilety zawczasu są do nabycia 
w cukierni W-go Szatańskiego.

= Po odbiór ordtru „Virtutl Mili­
tari. D. O. K. Lwów wzywa wszy­
stkich b. legjonistów, zamieszkałych 
na terenie Dowództwa, odznaczonych 
nrderem „Viituti Militari” („Polska 
Zbrojna“ nr. 152 i nnst.), aby bez­
zwłocznie podali swe nazwiska i adre- 
V Hzt. D. O. K. Lwów—celem podję­
cia odznak.

= Drobny pożar. Dnia 5 lipca 
t. j. wt 'środę o godz. 12 m. 25. Po­
gotowie Straży Ogniowej wyjechało 
óla stłumienia pożaru drobnego sadzy 
we młynie przy ulicy Piekarskiej.

Ogień w zarodku stłumiono.
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Przewodniczący (ostro). Proszę 
ze raną nie dyskutować!

Podczas wywoływani świadków 
niektórzy z nich (pe-pe-es i komuni­
sta Łańcucki) oświadczają, że są 
# bez wy znanie w V*.

Katolicy i ewangiślicy składają 
przysięgę razem. „Bezwyznaniowcy* 
dają „uroczyste przyrzeczenie”, że 
będą mówili prawdę według sumienia.

A propos... W kuluarach sądu 
krążą uporczywe pogłoski, że na „bi­
skupa" warszawskiej gminy bezwy­
znaniowych wkrótce zostanie powo­
łany „obrońca komunistyczny" udw. 
D uracz.

Marszałek Trąmpczyński (powoła­
ny na świadka przez obronę) zeznaję, 
se ira kej o sejmowe nie mają żadnych 
praw politycznych. Rejestracja frak­
cji odbywa się kancelaryjnie i pre­
zydium nie wdaje się w sprawę re­
jestracji.

Przewodniczący. Pan Marszałek 
jest wolny 1 (Marszałek kłania się 
i wychodzi).

Sw. Pomykalski (naczelnik kance- 
larji sejmowej) nie pamięta, kiedy 
i w jaki sposób odbyła się rejestra­
cja frakcji komunistycznej. W tej 
materji można zasięgnąć informacji 
z kancelarji sejmowej. Przy reje­
stracji frakcji nikt programu nie 
przedstawia i credo tej frakcji nie 
jest znane. Jest to „f” i nic więcej. 
Nie pamięta, czy żądał Dąbal lokalu 
dla swej frakcji, czy nie. (Świadek 
wolny).

Przewodniczący. Oskarżony mo­
że złożyć sądowi swe oświadczenie !

□skaiżccy zaczyna dawać swe 
wyjaśnienie. Oświadcza, że działał 
zupełnie jawnie, jako mandhtsrjusz 
swych wyborców...

Przewodniczący. Pan może tu 
mówić tylko w związku z aktem 
oskarżenia i zeznaniami świadków!

Oskarżony. Ja mam prawo zło­
żyć swe wyjaśnienia, a w jaki to 
sposób uczynię, przewodniczący nie 

wie. Muszę mówić dla sądu i dla 
wyborców...

’ Przewodniczący. Do wyborców 
mógł pan przemawiać na Wiejskiej, 
na Miodowej zaś mówić do wybor­
ców nre pozwolę. Tu jest sąd.

Oskarżony. Wątpię bardzo, czy 
nie wygłoszę wkrótce przemówienie 
i na Miodowej, ale ponieważ obeenie 
nie pozwalają mi na to, więc będę 
mówił tylko do sądu... burżuazyjoegn.

I Dąbal zaczyna mówić lak, jak 
etki razy (dzięki opieszałości naszej 

policji politycznej!) mówił na wie­
cach we wszystkich dzielnicach 
Polski.

P. Dąbal mówił dwie godzmy. 
Powtarzał frazesy z Moskiewskiej 
„Prawdy®, „Izwiestp* i ustępy z tych 
broszur agitacyjnych, które są stale 
kolportowane przez płatnych agen­
tów sowieckich z Moskwy do War­
szawy.

Gdy p. Dąbal wygadał się aż do 
zmęczenia, ďerplrry przewodniczący 
zaczął kontynuować przewód sądowy.

Sw; obrony radny m. Jaworowski 
(PPS) z wielką kurtuazją mówi 
o „panu pośle Dąbalu”. Jaworowski 
działał razem z Dąbalem na wiecu 
na placu Teatralnym. P. Dąbal prze­
mawiał krótkie i nie z mowy Dąba- 
ła nie uderzyło Jaworowskiego

Jak każdy socialista — p. Dąbal 
nawoływał do rewolucÿ zuo-alnej. 
a ze krytykował przy tym „pe-pe-es" 
i napadał na nią, nić w tym nienor­
malnego świadek nie widzi, bo p, 
Dąbal jest komunistą i działał wed­
ług swojego programu. Zresztą na 
wiecu był taki hałas, że me tylko 
Jaworowski, lecz i słuchacze prawie 
nie słyszeli mowy pana Dąbala.

Sw. Sawiński zzznaje, że na pla­
cu Teatralnym Dąoal nawoływał do 
rewolucji socjalnej, do obalenia Sej­
mu, konstytucji „burżuazyjnej“ i do 
wprowadzenia republiki rad. W tea- 
srze Powszechnym mówił, że Kasa 
chorych musi być placówką komu­

nismu, że musimy dążyć do tego co 
jest w Ros,i.

Ciągle używał wyrazu „my — ko­
muniści" i świadek zrozumiał, że Dą­
bal mówi w imieniu partji komuni­
stycznej. Mowa Dąbala na wiecu 
wywołała ogólne podniecenie.

Oskarżonemu Dąbalowi oraz jego 
solidarnej obronie nie podoba się to 
zeznanie, starają się zbić świadka. 
Świadek Delatowski opowiada o wie­
cu na Lesznie. Dąbal nawoływał do 
obalenia istniejącego ustroju społecz­
nego, wyrżnięcia burżuazji etc. Mó­
wił z dumą, że jest obywatelem ho­
norowym Moskwy. Krzyczał : „Niech 
żyje Lenin i Trockij ! Precż z Pol­
ską* i t. d.

Sw. Dobrowolski (poseł, P. P. S.) 
jak i Jaworowski, odzywa się z wiel­
ką kurtuazją o Dąbalu. Co prawda 
działalności Dąbala nie zna, lecz nie 
zauważył z jego strony tendencji an­
typaństwowych. „Precz ł Polską“ 
komuniści nie krzyczą, bo toby im 
wyszło na złe. Komuniści dążą do 
federacji z Roają, Ukrainą i Gruzją. 
Komuniści często występuję na wie­
cach jako bezpartyjni, ale ale o ich 
poglądach komunistycznych możaa 
wnioskować z ich przemówień. O tym, 
czy taki mówca należy do partji ko­
munistycznej— Dobrowolski nigdy nie 
zapytywał, bo to wyglądałoby na 
prowokację, a świadek, jak można 
wnioskować z jsgo zeznań, choć jest 
członkiem „pe-pe-es“, lecz chce być* 
w stosunku do komunistów corroc*.

Przewodniczący ogłosił przerwę 
do 6-ej*, poczym znowu rozpoczęło 
się badanie świadków, które, wobec 
zeznań samego oskarżonego są już 
prawie zupełnie zbędne. Proces za­
nosi się na tydzień cały.

(:) Zniesienie urzędu walki z lich­
wą. Ożywione obrady kom. administra­
cyjnej i aprowizacyjnej zakończyły się 
uchwaleniem wniosków o zniesieniu 
urzędn walki 3 lichwą i komisji normu­
jącej ceny.

(:) Sprawa p. Kiernika. Na posie­
dzeniu Sejmu ogłoszono orzeczenie 
poselskiego sądu honorowego w spra­
wie posła Kiernika przeciw posłowi 
Staniszkisowi o Dojlidy.

Sąd złożony z p. Fichny (N. P. 
Rb.) jako przewodniczącego, a p. Mar­
ka (P. P. S.) i d-ra Tarnowskiego 
(Z’v. L. N.) jako członków, wydał 
dnia 1-go b. m. orzeczenie przychyl­
ne dla p. Kiernika.

Orzeczenie to skupiło całą uwagę 
na tym szczególe, że w chwili ze­
zwolenia przez Urząd Ziemski na ku­
pno Dojlid p. Kiernik był nieobecny 
a zastępował go p. Makulski. «
(■■««■■■■■■■■■■■••■V

Z Polski i o Polsce.
X Kś. biskup Cieplak. Wiadomość 

o aresztowaniu w Petersburgu księ­
dza biskupa Cieplaka okazuje się nie­
prawdziwą. Prawdą jest natomiast, 
że władze sow.eckia doręczyły mu 
akt oskarżenia, nakazując równocześ­
nie opuszczenie Petersburga.

X W więzieniach kowieńskich. Dnia 
10 czerwca zmarł nu gruźlicę w wię­
zieniu kowieńskim więzień polski 
Garaprowski. Jest to już 12-sty z rzę­
du wypadek śmierci polaka w wię­
zieniach kowieńskich.

X Uroczystość objęcia Śląska. 
Uroczystość objęcia Gornego Śląska za­
powiada na d. 8 b. m., została odro­
czona do 16 b. m,

Z szerokiego świata.
± Zamiast „Pana Eoęa" — „Brat 

Bóg”. Na zjeździe synodamyra 
w Moskwie jeden i popów zwolen­
nik sowietów wystąpił z wnioskiem 
aby z ksiąg liturg:cznych usunąć 
wyraz „Gospud Boh* i „rab” i za­
stąpić je wyraratni „B/at Boh" i „co- 
waryszcz".

P ŁY GATROWE

IfMWfflwcnoazące, aoaiaanie, pu 
cenach umiarkowanych. — I

líbila w irrtantf I .laiarsRedaktor i Wydawca: U IIFTAcH,

*7gubiono dokument wojskowy 
vytesy na "Wojciecha 

Gumowskiego z Kobylník gm< 
Święcice.

ZHUD
BMM 

JHKÓB BURSZTYN 

Pioek, nllea Gmdika ff I 
wykony wa wszelkie roboty 
w zakres zegarmistrzostwa 
wchodzące, dokładnie, po

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk 80G- — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 100 mk. - Zagranicą miesięcznie 1800 marek.

Nuot pojidyńczy w Fiaska kosztują 35 mirak. 
Konto w P. K. O, — 60990.

Student poszukuje korepetycji 
w zakresie E 11. Specjalność 

matematyka, fizyka, geografja. 
Warunki przystępne. — Koś­
ciuszki 4 m. 8 od 10—12 co­
dziennie.

Ookój i. oddzielnym wejściem 
* do wynajęcia od zaraz — 
Wiadomość w Księgarni Ziemi 
Mazowieckiej.

rFgubioną została karta odro- 
czeuia wojskowego wj dana 

w Płocku na imię Antoniego 
Adamskiego zamieszkałego w 
Warszawie.

Oprzsdam tanio telefon polo- 
wy barcerski, dwie kom­

pletne stacje. Wiadomość Sta­
ry-Rynek jß 10 m. 17, od g. 
4 — 6 p. p,

Dobra uczciwa służąca umie­
jąca gotować znajdzie umie­

szczenie u bezdzietnego małżeń­
stwa w Sierpcu. W&runki dobre 
reflektuje się natomiast na osobę 
uczciwą i moralną. Zgłaszania 
adresować Tkaczyk sekretarz 
Sejmiku Sierpsklego.

.KURIER PŁOCKI“
ukazuje się codziennie s wjaikieni niedziel i SWiijt 

— z datą na dzień następny ■■
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubryk g „Nadesłana" redakcja nie bierze odpewłedzlalnofri.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ul. Kolegialna M 3.

Adres <fln depesz Flock — „Kurier*. M Te.efonnl S.

CENA UGŁOSŁEN:
Za wiersz nonpareiu jednotomowy na C U, III str. Ak 300 
Mekroiogi z& Jeden wiersz nonparelu . . • - 
Zwyczajne ogÄ za jeden wiersz nonparelu na D sir. 10C- 
oLusJma Aobne no mfc 40 ze Uątoy wyraz nmh- 
SraHeai podwójnie. Najmniejsze o0n»zni» marek W-

K Ogłoszenia zagraniczne o 100 procentjdrv.i!i-
Kaida aowa nadwyżka Uryfy obowiązuje « uystkie jux zlecane cgtosae« 

n*JJddnialaL! 'en bez uprzedniego zawiadomM«.

Pierwszej Polsiej Fabryki Hace li 
„PODKOWA“ w sosnowcu 

nie ustępują najlepszym zagranicznym.
Ceny konkurencyjne.

Jeneralni reprezentanci na b. Kongresówkę i Kresy Wschodnie.
Tow. Techn.-Pnem.

„TECHNOEIENT“ Warszawa, Jerozolimska 17.

remszeldowskie, cyrkularne, taśmowe, trackie i leśne, pilniki, 
toczki szmlrglowe, numeratery, kluby i taśmy, siekiery i sapiny, 
dalej uchwyty do tokarek i wiertarek, wiertarki ręczne, stołowe, 
ścienne i słupowe, szlifierki, kuźnie, kowadła i imadła, stance 
i rozwodniacze do pił oraz wielokrążki, lewary, ośki cyrkularne, 
filtry na oliwę, uszćzelniarkl do rurek kotłowych i wszelkie 
narzędzia dla tartaków, kopalń i warsztatów przemysłowych 

dostarcza —

Biuro Techniczne liż. JÓZEFA WEINGROKk
Kraków, Grobla 17. Telefon 2145.

== Czy chcesz być

PIĘKNĄ 
pozbyć się bez śladu piegów, 
opalenizny, plnir i tmnr- 
szczek na twerzyl wiec uży­
waj cudownego kremu 
metamorfoza “P IE G O L“

z pizeplsu 
Ďr. ST. MARTIN w Paryżu. 
Sprzedają ikl. apt. apteki i fryzjarzy.

ZAQIÙDOMIEÜIL
OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI W PŁOCKU 
zawiadamia ubiegających się o nabycie działek urzędniczych 

z folwarku państwowego

TRZEPOWO
aby do dnia 1 sierpnia b. r. zgłoszenia swoje, złożone w Po­
wiatowym Urzędzie Ziemskim w Płocku, uzupełnili przez 

nadesłanie :
a) zaświadczenia o stanie rodzinnym z wymienieniem 

ewentualnych członków rodziny;
b) dowodu o przynależności do gminy miasta Płocka 

lub zaświadczenia magistratu o czasie zamieszkania w Płocku;
c) zaświadczenia o zajmowaniu stanowiska urzędnika 

państwowego;
d) własnoręcznego zobowiązania (z notarialnie poświad­

czonym podpisem) co do osobistego zagospodarowania na­
bywanej działki oraz rozpoczęcia wznoszenia budynków 
w terminie dwuletnim od dnia objęcia działki w posiadanie 
z zaznaczeniem, że budynki będą odpowiadały charakterowi 
podmiejskich kolonji urzędniczych.

Zgłoszenia, nie zapatrzone w powyższe dowody, nie 
będą rozpatrywane.

Okręgowy Urząd Ziemski w Płocku.

H6O OBIORÓW KĘjm RffllUIIWM 
PŁOCK, GRODZKA 11, TELEFONU IR 178. 

Niniejszym zawiadamia się, że przy pracowni otworzyła

Jadwiga Śleszyńska 
Sklep

Konfekcji i Galanterji Męskiej 
posiadający zawsze na składzie: bieliznę męską, koszule, union suites, 
------------- -------- -- spinki, krawaty, laski, kapelusze. ~ =--------— 
Wislki wybór! Towar Gustowny! Ceny vit urkowano!


